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całe! 


Równolegle z wielkim dziełem odbudowy kraju 
— winien iść historyczny plan odbudowy 
polskiej i uprzystepnien 


kultury 


ia jej całemu Narodowi. 


Przemówienie Peesydemia Bierute na OŚWCIE= 
cie mowej radiostacji polskiej we Wrocjoawiu 


WROCŁAW PAP. We Wrocławiu odbyło 
się uroczyste otwarcie nowej 50-kilowato- 
wej radiostacji, uświetnione reprezentacyj- 


t 2 b x £a 
naturzonej przez niesprawiedliwy ustrój spo 
łeczny psychiki ludzkiej i likwidacji zacofa 
nia, podnoszenia poziomu oświaty i kultury 


nym finałowym koncertem radiowego festi- į majszerszych mas ludowych. 


valu muzyki słowiańskiej, 

Na otwarcie /stacji nadawczej, drugiej 
pod względem mocy w Polsce, przybyli naj- 
wyżsi dostojnicy państwa «z Prezydentem 
RP, Bolesławemm Bierutem, Marszałkiem Pol 
ski Michałem Rolą - Żymierskim, wicepre- 
mierem Korzyckim, ministrami Rabanows= 
kim i Dybowskim, ambasadorami: ZSRR 
Lebiediewem, Jugosławii Pribicevicem, Cze 
chosłowacji — Hejretem, posłem Bułgarii 
Tagarowem, charge d'affaires Węgier, oraz 
przedstawicielami radiofonii polskiej i 
państw słowiańskich. 

Na otwarcie rozgłośni wrocławskiej ob. 
Prezydent wygłosił obszerne przemówienie. 
w którym powiedział m. in. co następuje: 

„W Polsce Odrodzonej radio jest już czyn 
nikiem, mobilizującym najszersze masy oby 
wateli do odbudowy kraju. Jest potężnym 
środkiem wychowania i uspołecznienia mło 
dzieży i dorosłych, jest nowym instrumen 
tem kształtowania psychiki ludzkiej i do- 
niosłym orężem upowszechnienia oświaty, 
sztuki i kultury. 

Radiostacja wrocławska będzie nowym 
wielkim krokiem naprzód nie tylko w kie- 
runku wyrównania obecnego upośledzenia 
kulturalnego ludności Ziem Odzyskanych 
ale i w kierunku przyspieszenia najdoniośiej 
szego dziś dla nas, Polaków procesu pełnego 
scalenia naszych prastarych odzyskanych 
ziem piastowskich z Ojczyzną. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że nowe warun 
ki życia społecznego Polski Odrodzonej wy- 
magają usunięcia wszelkich nierównomier- 
ności w rozwoju człowieka. 

Zadanie to nie jest ani proste, ani łatwe. 
Upośledzenie kulturalne wielkich mas ludu 
pracującego ma swe bezpośrednie źródło w 
ich upośledzeniu ekonomicznym, w ciężkich 
warunkach ich bytu materialnego. 

Jest to najbarvdziej ponura spuścizna u~ 
stroju społecznego, który dbał tylko o wyso 
ką stope życia warstw uprzywilejowanych 
i pasożytniczych. Kapitalizm rozwinął wspa 
niale środki techniczne, ale skazując masy 
ludowe na nędzę, na wykolejenie, na ciem- 
notę, na najniższy poziom bytu materialne- 
go i duchowego — tlumit i hamował w lu- 
dziach wzrost potrzeb kulturalnych w opar 
ciu o wielkie zdobycze wiedzy, cywilizacji 
i kultury ludzkiej. W chciwości i pogoni za 
zyskiem, w żądzy panowania nad światem, 
doprowadził do wyniszczenia nie tylko wielo 
wiekowy dorobek kultury, ale i samego czło 
wieka. 

Polska wyzwolona z niewoli i tyranii hi- 
tlerowskiego barbharzyństwa — odrzuciła rów 
nocześnie spuściznę starego sanacyjnego u- 
kładu społecznego starych stosunków polity 
czna = gospodarczych, ale ciąży na niej 
spuścizna wojennych rumowisk i popiołów, 
a prócz tego mniej ' dostrzegalna, ale nie 
mniej trudna do wykarczowania spuścizna 
wynaturzeń w psychice ludzkiej, spuścizna 
zacofania, ciemnoty, obskurantyzmu, upośle 
dzenia kulturalnego. 

Dla przezwycieżenia skutków tej podwój 
nej spuścizny musimy czynić równocześnie 
wysiłki w dwóch kierunkach: po pierwsze 
w kierunku najszybszej odbudowy kraju 
i podniesienia materialnych warunków by- 
tu całego narodu, a przede wszystkim 
warstw. pracujących; i 

Po drugie: w kierunku uzdrowięnia wy= 


Qba te zadania są najściślej ze soba zwią 
zane i wzajemnie uwarunkowane. Niepodob 
na rozwiazać jednego bez równoczesnego wy 
pełnienia drugiego, 

Aby iść szybko naprzód. aby wydobyć 
się z ponurej spuścizny zniszczeń i zacofa” 
nia, aby utorować narodowi wolną drogę peł 
nego rozkwitu jego sił twórczych, koniecz- 
ny jest rozwój nie tylko przemysłu i rolnie 
twa, a konieczny jest również szybki roz- 
wój oświaty, manki, kultury i sztuki. ko- 
nieczny jest równoczesny rozwój pełnych po 
trzeb materialnych i duchowych człowieka. 

Cechą znamientlą ~ przeżywanego przez 
nes okresu jest to, że nie wybrane tylko war 
stwy i mie wyjątkowe tylko postacie, nie in 
dywidualni bohaterowie, ani elita wytraw- 
nych .smakoszów wiedzy, sztuki czy kultury, 
działają dziś na potężnej scenie dziejowych 
przemian w życiu narodów. - 

Cechą znamienną tego okresu jest właś 


nie to, że miliony najprostszych ludzi wesz 
ły na tę scenę życia pitblicznego, że pragną 
one stać się czynnymi a nie biernymi tyiko 
jej uczestnikami. że stają się one stopniowo 
świadomym i twórczym czynnikiem dziejów. 

Potrzeby psychiczne mas ludowych mają 


głęboki pódkład społeczny, którego żród- 
iem jęst odczucie krzywdy, upośledzenia, i 
nierówności, palącą (ęsknołą ku lepszym: 


i sprawiedliwszym idęałom i formiom życia 


społecznego. Coraz bardziej bowiem dojrze : 


wa w nich Świadomość tego, że reprezen- 
tują siły postępu kulturalnego, w przeci- 
wieństwie do skostniałych, czy saśniedzia- 
łych starych form kuliuralnych tych warstw 
które schoądza już z widowni dziejowej. Czyn 
na, twarda i głęboko etyczna postawa du- 
chowa, wysoko uspołeczniony i ofiarny pa- 
tiotyzm — oto te cechy psychiczne, które 
ksztaltują się pod wpływem warunków pra 
cy i bytu mas -ludowych.*da tych więc cech 
i budzących się pod ich wpływem podświado 
mych potrzeb kulturalnych winni nawiązać 
twórcy i wychowawcy. pionierzy i działacze 
oświatowi, artystyczni i kulturalni, 


' 


F - 
Spójrzmy teraz krytycznie na naszą twót 
czość naukową, artystyczną, literacką, O 
czyim piszą uczeni, co pokazują teatry, kina, 
jakie pieśni dają narodowi peeci, jaki ton, 
jaki mastrój budzą utwory pisarzy? Czy czę 
sto znajdziemy w nich radość wyzwolenia, 
zapał dla pracy, wiarę w owocność czynu a 
takie przecież wymagania stawia dziś twór 
com najwyższa potrzebą społeczna i ogólno- 
narodowa. j 
(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
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Jedność lewicy włoski 
Partia socjalistyczna i partia komunistyczna stworzyły wspólny blok wyborczy 


Lud włoski przeciw faszystom | 


LONDYN (Obsł wł.) Jak donoszą z 
Rzymu komitet centralny włoskiej partii 
komunistycznej i komitet centralny wło- 
skiej partii socjalistycznej, na czele któ 
rej stoi Petro Nenni, zawariv porozu- 
mienie, na mocy którego obie partie ro- 
botnicze wyśsłąpią we wspólnym bloku 
wyborczym podczas wyborów parlamen 
tarnych, które odbedą sie w marcu 1948 
roku. x l 

RZYM (PAP) — W dniu wczorajszym 
stolica Włoch była widownią potężnych 
demonstracji robotniczych, zwołanych 


i 
na znak protestu przeciwko prowoka- 
cjom faszystowskim. 

Na zapowiedź manifestacji faszystow 
skiej w planetarium miejskim, na któ- 
rym miał przemawiać osławiony generał 
Messe, tiumy robotników wyszły na pla- 
ce i ulice Rzymu, Policja, zmobilizowa- 
ma już od kilku dmi, przystąpiła do bru- 
talnego rozpraszania demonstrantów, 
Dokonano wielu aresztowań wśród ro- 
botników, W odpowiedzi na areszt szere- 
gu tramwajarzy, związek tratnwajarzy i 
pracowników autobusów ogłosił strajk, 


Sukces młodzieży jugosłowiańskiej 


Linia koleiowa Szawiac—Saraiewo oddana do użytku 


BELGRAD PAP. W dniu wczorajszym mar 
szałek Tito w otoczeniu członków rządu do- 
konał otwarcia młodzieżowej linii kolejowej 
Szamac — Sarajewo. 


W,budowie tej linii, długości 250 klm, któ 
ra trwała 7 miesięcy wzięło udział blisko 212 
tysięcy młodych Jugosłowian, oraz członków 
ochotniczych brygad cudzcziemskich. 


Strajk w Marsylii rozszerza się 


PARYŻ (PAP) — Pracownicy transpor | 


tówi w Marsylii postanowili przyłączyć 
się do trwającego już od czieręch dni 
strajku robotników zakładów aprowiza- 
cyjnych, chemicznych, budowlanych i 
metalowych, domagając się 25 proc pod- 
wyżki płac oraz ulgowych bitów tram 
wajowych, 


Robotnicy portowi. wypowiedzieli sie 
kontynuowaniem. strajku. 1 wezwali 
swych towarzyszy w innych portach 
francuskich do; poparcia ich w wypadku. 
gdyby oddziały wojskowe zósłały użyte 
do wyładowania stojących w 
ków. 


zad 


| 
który sparaliżował 
mieście, 


całkowicie ruch w 

Większość sklepów było w sobotę po- 
zamykanych, Silne oddziały policji patro 
lują ulice miasta. 

Do dalszych manifestacji antyfaszy- 
stowskich doszło -wczoraj prawie we 
wszystkich większych miastach włos- 
kich, m, in. w Perugii, Padwie, Cremo- 
nie, Weronie, Livorno i Sewro. W Bari 
ogłószono strajk powszechny. We Fio- 
rencji policją użyła przeciwko manifes- 
tantom gazu łzawiącego i broni palnej, 

W Cerignola doszło do poważnego 
starcia z policją. Miasto było przez kil- 
ka godzin w rękach demonstrantów, któ 
rzy oblegli koszary karabinierów i odstą 
pili dopiero po przybyciu znacznych po-- 
sfków ocdzielów policji, zmobiiizowa- 
nej z Fogit, Bari i Neapólu, Liczba zabi- 
tych i rannych w czasie tych starć nie 
została jeszcze ustalona, Komunikacja 
telefoniczna i telegralficzna między tym 
miastem a resztą kraju została przerwa- 
na, 
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Rada Naczelna PSL 


WARSZAWA PAP. W dniu 16 bm. obrado 
wała w Warszawie Rada Naczelna Polskiegu 
tronnictwa Ludowego. W obradach wzięło u- 
dział 83 członków Rady Naczelnej oraz około 
*200 czołowych terenowych działaczy stronnie 
twa. Frekwencja członków rady naczelnej 
przewyższała frekwencję wszystkich dotych 


pońcie stat j czasowych nsiedzeń ad chwiłi utworzenia 
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„Co dała Francji przyjażń z Wujjem Samem? 
Wiele „korzyści" — zliczyć je, trudno: zmniej- 
szenie dostaw węgla z Riihry (w zamian ża to 
przyszła większa partia wedii amerysańskie- 
go, wielokrotnie droższego), zmniejszenie ob- 
szaru zasiewów zbóż (amerykańscy multimilio- 
nerzy reflektują na francuskie zboże), dwusto- 
gramowe racje chleba (mniejsze niż w okresie 
okupacji), Do tego dochodzi teraz groźba in- 
flacji, która zniweczy osiągnięte przez rohot- 
ników w uporczywej walce podwyżki płac i po 
grąży kraj w jeszcze większym chaosie. 

Robotnicy. tworzą komitet obrony zagrożo- 
nej Republiki, na czele walki stol jak zawsze 
Paryż, za nim idzie sławna Marsylia i inne o- 
środki, 

Włochy otrzymały kredyty z Ameryki. Wło 
chy otrzymują pożyczkę z Banku Międzynaro- 
doweqo. Włochy otrzymały w roku bieżącym 
specjalny przydział tłuszczów, Do Włoch po- 
płyngło amerykańskie zboże, 

Dlaczego więc równócześnie we Włoszech 
panoszy się nedza? Dlaczego punuje głód, bez- 
domność, bezrokocie — choć przemysł jest w; 
stanie upadku i potrzebowałby rąk do pracv,, 
dlaczego robołnicy włoscy emigrują do Fran- | 
cjl, Belgii i innych krajów w poszukiwaniu ka- | 
wąłka chleba? j 
Bo pożyczek, kredytów, przydziałów i innych 
darów nie dostał naród włoski, lecz de Gaspe-, 
ri i jego klika. Pozwalają one na luksusowe | 
życie nielicznym „wybranym'”, potęgując ns- 
dzę szerokich mas narodu. 

Dobroczyńcom amerykańskim jest mocno 
na rękę, że przemysł włoski leży w gruzach; 
w ten sposób Włochy nie są konkurentem, lecz, 
mało wybrednym odbiorcą produkcji amery- | 
kańskiej. R j 

Podczas, gdy Włochy t Francja, kraje, Które | 
bez porównania mniej od nas ucierpiały wsku- | 
tek wojny i okupacji, są obrazem rozprzężenia | 
u nas otwierają się wciąż nowe fabryki — pro- | 
dukcja stopniowo rozwija się, rośnie, dobiega- | 
jac mimo kolosalnych trudności w wielu ga- 
łeziach do poziomit przedwojennego, a w in- 
nych go przekracza. O jakości naszej produk- | 
cji świadczy popyt, jakim się cieszą w świecie | 
nie tylko nasze surowce, ule i wyroby przemy- | 
słowe. 

Podczas, gdy w krajach lakich, jak Francja, 
zmniejsza sia na rozkaz USA uprawa zbóż chle 
bowych, podczas, gdy mimo qładu we Wio- | 
szech wiele ziemi leży odlogiom, a ludność | 
skazana jest na wlóczęgę, u nas likwiduje się | 
ugory, podnosi kulturę wsi, a chłopi tozbuedo- 
wywują swe gospodarsiwa. 

Podczas, gdy państwa „polityki dólarowej! 
cierpią na' „sklerozę budżetową”, nasze budże- 
ty mają pelne pokrycie, są ustabilizowane, a 
ich wzrosł idzie w parze ze wzrostem dochodu 
społecznego, ; 

Podczas, gdy frank „leci na łeb", gdy lir 
mie leci, bo już dawno „zleciał', u nas speku- 
TE TZ TEZY O TE TT TEE 


Uwaga słuchacze 


V kursu dz e!ln'cowego grusy A 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za- 
wiadamie, że w poniedzialek 17 listopada br. 
o godz, 18-ej, odhędzie się w ramach V kursu 
Dzielnicowego kolejny wykład na temat „Z 
Dziejów Narodu Polskiego” cz. NI. 

Wykłedają w Dzielnicach: Dzielnica Bału- 
ty — tow. Pisarski, Dzielnica Staromiejska — 
tow, Kosidło, Dzieiniea Śródmieście — tom 
Różycka, Dzielnica Śródmieście-Prawe — tow, 
Rurczowa, Dzielnica Śródmieście-Lewc —tow. 
Wróblewska, Dzielnica Górna — tow. Barto- 
szek, Dzielnica Górna-Prawą — tow, Trzas- 
kalska, Dzielnica Górna-Lewa — tow. Sas, 
Dzielnica Widzew — tow, Heidrich, Dzielnica 
Ruda Pabianicka — tow. Kuziara, 


Z O R 


lanti wałutowi przeżyli niedawno Swój, „czar: 
RA yk tracąc majątki ha funtągh i dola- 
rach. 

Pofczas, gdy  lidność krajów spęłanych 
„przyjaźnią dolarową” płaci ciężki podatek nę- 
dzy, zacołania i upadku za politykę swych 
szefów ;— nasza ludność, ludność kraju, licza- 
cego na swe własne siły, osiąga krok po kroku 
korkrelne zdobycze, wyrażające się w powol- 
nej, lecz realnej poprawie bytu, wyrażającej 
się w lepszym zaopatrzeniu rynku w produkty 
ptzemysłowe i konsumpcyjne; w obniżce ren 
artykułów żywnościowych; w rozwoju budow- 


nictwa mieszkaniowego, przeznaczonego na u- 
mn 


| 
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Kryzys grozi kapitałowi U 


GŁOS a Jdu rän .. 


DSZAa 


żyłek robotników; w różwoji  szkolńictwn, 
zwłeszcza zawodowego, dijącego fiożliwość 
stark do lepszego jutra. Odbywa ślę to po- 
woli, lecz konsekweńlnie i siale. I każE wie- 
rzyć w lepSze jutro. Wyrazem tej wiary w pe- 
wność i słuszność obranej drogi jest żywioło- 


"wy, łamiący wszelkie przeszkody ruch współ- 


zawodnictwa i przodownictwa pracy. 
Bałwochwalcy złotego cielca z Tygodnika 
Warszawskiego mamią dobrodziejstwami obcej 
pomocy. Ale każdy dzień przynosi nowe dowo- 
dy słuszności naszej drogi ngrodowej i zgub- 
ności drogi dolarowej, 
F, Leończuk 


menara 


„Prawda“ o posunięciach Marshalla w Europe Zachodniej 


MOSKWA PAP. Niedzielna „Prawda“ za- 
mieściła komentarz znanego publicysty ra- 
dzieckiego Leonliewa — do niedawnego prze 
mówienia sekretarza stanu USA Marshalla, 


| wygłoszonego na łacznym posiedzeniu komi- 


sji spraw zagranicznych kongresu. 

Zcćaniem Leontiewa, przemówienie Mar- 
shalia z jego ostrożnymi sformułowaniami 
świadczy, iż rząd amerykański dla realizacji 
swych ambitnych planów w skali międzynaro 
dowej musi przezwyciężyć conajmniej trzy 
poważne przeszkddy, é 

1) Przekonać niezdecydowanych kongresme 
nów amerykańskich, że nowe inwestycje w 
Furopie będą korzystne i pewne. 


2 Brukseli w dniu wczorajszym odbyła 
się potężna manifestacja, w której brało 
udzial ponad 20 tycięcy weteranów Wwa- 
jonnych i uczestników ¿j 


Ki bojgijskiegou Tu- 


chu oporu, Denronstranci wyrazili swój 


| 


—— 


Demonstracje w 


Zadanie dymsii min stra sprawiedl wośc 


LONDYN (Obst, wł) — Jak doroszatprołest przeciwko depusze eniu byłych 


2) Zneutralizować opór postępowych Sił de 
mokrafycznych w USA przeciwko ekspansyw 
nej polityce Wall-Street. 

3) Zapewnić sprzyjające warunki politycz 
ne w Europie zachodniej dla nrzeczywistnie- 
nia planów amerykańskich. 

Usiłując pozyskać poparcie konqresmanów, 
Marshall powiedział — pisze Leontiew — iż 
plan jego konieczny jest również dla samej 
Ameryki, gdyż po wojnie import państw Eu- 
ropy zachodniej do Słanów Zjednoczonych u- 
legł znacznemu spadkowi, co może wywołać 
w lym kraju poważny kryzys gospodarczy, 

Bez ekspansji, bez całkowitego »»dporząd- 
kowania sobie Europy syslem kapitalistyczny 
w USA nie zdola zapobiec grożącemn kryzy-, 


sow * 
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koluboracjonistów i zdrajców narodu dł 
sonowisk państwowych, domagając sie 
dla nich surewych kar Demonstranci wy 
sunęli rówaież żacaze dymisji ministra 
sprawielliwości Belgii. 


Artyści nrzodownikóm pracy 


Drugi poranek artystyczny dla w e/owatsztatowców 


Wspólnym wysiłkiem Wydziału Propaqan- 
dy Miejskiego Komitetu PPR i CZPWŁ odbył 
się wczoraj rano w Teatrze Wojska. Polskiego | 
drugi poranek ze stalego, dwutygodniowego 
cyklu koncertów, poświęconych przodownikom 
świąła pracy, wielowarszłałowcom. 
RBohaterkami dnia tym razem byli tkacze 
i prządki, ci sami, których nazwiska powtarza- 
ją się w codziennych tablicach zwycięzców, Są 
to: low, tow. Rybakowa — PZEB Nr 1, Lipiń- 
ska — PZPB Nr 1, Bronisław Ciula — PZPB 
Nr 2, Maria Pyziaokowa — PZPB Nr 1, Stani- 
sław Kubik — PZPB Nr 7, Helena Krawczyk 
x Księżego Młyna, Zbigniew Jóźwicki z Bioiej 
Rudzkiej, Franciszka Wójcik — PZEB Nr 5, Zo- 
fla Kulczyńska—PZPB Nr 9, Korneliusz Nowak 
i Janina Parzybuch — PZPB Nr 7, tkacz — Ste- 
fan Połczyński, prządki: Genoweia Ciechacka 
i Wikłoria Bubas, ordz najmłodsze bohaterki 


| 
| 


I jedne i drugie Śpieszyły się, aby toz- 
Jeczeć bombardowanie. Na wyraźny roz- 
kaz dowództwa tym razem nie ostrzeli- 


wano przelatujących bombowców nie- 
mieckich, aby nie zdradzić znajduiących 
się na tym odcinku oddziałów artylerii. 
— Niech szwaby mają na razie spokój 
— z uśmiechem powiedział Swirydow, 
widząc pytanie w oczach inżyniera. — 
Smóotkaje, ich należycie gdzieindziei. Nie 
chóemy psuć efektu debiutu waszych 
„L-2', Zostały tu przetransportowane do- 
piero. na zodzinę przed waszym przyjaz- 
dem, W ogóle, cały ten odcinek jeszcze 
nie jest znany dokładnie Niemcom, Ale 
nic — poznają go dopiero o Piątej Tano. 


Jak sądzicie, inżynierze, czy będą bar- 
dzo zadowoleni z tego poznania? 

— Ranek okaże, co mamy o tym ss- 
dzić, pułkowniku — rzekł wstrzemięźli- 
wie Lsontiew, wyczuwając w duszy ten 
sam nastrój, który go ogarnął na poligo- 
tie moskiewskim podczas pierwszego 
wypróbowania dział. 

— No, to chodźmy: coś zjeść i odpo- 
cząć — rzekł SŚwirydow, 

Nagle gdzieś odezwały się w pobliżu 
działa artylerii zenitowej. Na ciemnym 

niebie buchneęły światła rakiet. 

— Zaczyna się muzyka — uśmiechnął 
sie pułkownik — co noc mamy takie przed 
stawienia! Przyzwyczaimy sie jeszcze, 


pravy; Wiesława Kolosa z PZPR Nr 1, Regina 
Korczewska z PZPR Nr 9 i cerowaczka Aurelia 
Oktojek — od „Waryńskiego”. 1 
Progtam drugiego poranku, na który złożyły 
się śpiew Brzezińskiej, Łuczaka i Olgiry, ta- 
niec duetu Sutl, recytacje Salaburskiej i Bu- 
czyńskiej, Mancswiczówny, konferansjerka 
Wóżźniaka i popisy orkiestry MO, był o wiele 
bardziej pays lzy: niż poprzednim razem i 
łatwo się w nim można było dopatrzeć dążenia 
organizatorów do podniesienia się na jak naj- 
wyższy poziom. » 
Wykonawcom, klórzy wystąpili bądż zupeł- 
nie, bądż prawie hezinterosownie, należy się 
specjalne uznanie, Przykład ich obywatelskie- 
go sianowiska zachęci niewątpliwie na przy- 
szłość cały łódzki świal artystyczny, któ- 
ry — nie wątpimy — poświęci w następnych 
porenkach swój czas, aby oddać go tym, któ- 
rzy pracują najlepiej } najofiarniej, 


inżynierze, do nich. Chodźmy na dół! 
Leontiew Skinął złową i zeszedł ze 
Swirydowem do schronu. gdzie czekano 
już od dawna na nich z kolacją, 
„Stalowe działa spokojnie czekały na 
godzińę swego debiutu, schowane Pod bre 
zentem `i starannie zamaskowane na ze- 
wnątrz stały spokojńie ; czekały na wy- 
znaczoną godzinę.» 
A tymczasem, niezbyt daleko od miej- 
, gdzie byty ukryte „L-2' działy się 


„Ciekawe tzeczy.. 


Nim dowiemy sie o nich, rzttićmy o- 
kiem nieco wstecz. 

Niedaleko Smoleńska znajdowała się 
znana ongiś w catei okolicy starożytna 
siedziba książąt Białozierskich. Byłą to 
naprawdg, wspaniała rezydencja, ukryta 
w z95zczu lasów, otoczona pięknym par- 
kiem i kwietnikami Ażurowy, starożytny 
pałacyk zbudowany był prawdopodobnie 
przez jakiegoś architekta włoskiego, spro 
wadzonego tu przez kaprys możnego pa- 
na, jakim był ongiś ksiażę Białozierski. 
Biało-różowy marmur stylowej empiro- 
wej budowli zdobiły rzeźby i ozdoby. 
Niewielki pałacyk stał na brzegu sztucz- 
nego, wielkiego sfawu, 


Nikt już od dawna nie pamiętał ksią- 
żąt Białozierskich. władających przed Re- 
wolucją Paździeruikówą całą okolicą 
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Kaltara dla tałogo narodi 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

Wystarczy dla przykładu wspomnieć, jak 
wielką rolą w naszej historii kształtowania 
diicha narodu, w mobilizacji całego społęczeń- 
stwa polskiego odegrali w okresie niewoli 
Mickiewicz, Słowacki, Trzeba żeby nasi twór- 
cy współcześni pamiętali, ża ich dzieła powin- 
ny kształtować, porywać I wychowywać nā- 
ród. Trzeba, aby nasi twórcy, nasza literałura, 
nasz teatr, nasza muzyka, nasz film związane 
były jak najściślej ze społeczeństwem, z jego 
bolączliami i dążeniami, z wysiłkami, z pracą, 
marzeniami, aby wskazywały mu drogę, mobili 
zowały do twórczej pracy, aby wydobywały z 
ludzi najszlachełniejsze pierwiastki, stawały 
się bodźcem postępu i doskonalenia społecz- 
nego. 


Te wielkie zadania sztuka będzie mogła 
spełniać tylko wtedy, jeśli czerpać będzie swo 
je soki, swoja treść z tych samych źródeł, z 
których czerpie treść swego życia, pracy i 
walki Nowa Polska, całe społeczeństwo nasze, 
cały nasz naród. 

Konieczna jest na całym Świecie kultural- 
nym ofensywa w kierunku upowszechnienia i 
udostępnienia kultury dla całego narodu. Trze 
ba, aby przy wyscltim poziomie artystyśznym 
ksiożka była lania, dobra i dostępna dla maj- 
szerszych mas. Trzeba, aby teatr, dążąc do 
jak najwyższego poziomu artystycznego, był 
tani i nastawiony swoją lseścią nie na elite, 
lecz na szerokie masy. Trzeba„aby filmy były 
tanie i dostęrse dla wszystkich. Trzeba, aby 
nejlepszych utworów muzycznych mogli słu- 
chać w salarh koncerfowvch chłop i rabatnik. 
Dialego konieczna jest przed wszystkim pla- 
nowa praca w tej dziedzinie, Musimy tak ink 
we wszystkich innych dziedzinach naszego. ły- 
cia, przejść do planowania także w dziedzinie 
kultury i sziki. 

Oddziaływanie kulturalne nie zamyka się 
tylko w ramach jednego Kraju czy narodu, 
kultura i sztuka — to bodaj najwsyanialszy 
środek zbliżenia między narodami, pokojowej 
współpracy między nimi. Wymiana kulłureina 
jest niemniej ważna dla wsoółpracy narodo- 
wej niż wymiana dóbr materialnyca. I zno- 
wu radio jest badaj nailepszym narzędziem 
tego zbliżenia i współpracy. Przykład radia- 
wego festivalu muzyki słowiańskiej, który 
wywołał tak silne zainteresowanie nie tyiźJ 
w krajach słowiańsikch, lecz w całej Europie 
— mówi sem ża siebie. Tą wsynoinraca + gbt- 
żonie w dziedzinie kulturałiej jesl tysko jed- 
rvm z przejawów zasadniczych dążenia Wsz|- 
stich narodów demokratyz oyca opoTeta po- 
wtjennego świała na zasadzie pokojowej 
współpracy i braterstwa, 

Muszę stwierdzić z uznaniem, że 
Radio dokonuje poważnego wysiłku aby do: 
trzeć rzeczywiście do szerokich rzesz rohotni- 
ków, chłopów i inteligencji. Axcin la posiada 
poważne znaczenie. 

Winszując Polskiemu Radiu nowego sukre- 
su w związku z otwarciem stacji wroclaw- 
skiej, życzymy mu dalszego pomyślnego : szyb 
kiego rozwoju. 

Wirszuję lakże słuchaczom radia na Zie- 
miach Zachodnich, którzy w tem sposób ściś- 
lej jeszcze zespolą się z całym Krajem, 
UODO WELON 


Rewizioniści niem eccy 
podnoszą qg'awę! 
LONDYN PAP. — Jax donosi agencja Reu- 
tera, przewodniczący niemieckiej partii chrze- 
ścijańsko - demokratycznej, Jakub Kaiser, oś- 


wiadczył na odbytym w dniu dzisiejszym wie- 
cu w Berlinie, iż naród niemiecki nigdy nie 


Polskie 


pogodzi się z utratą ziem wschodnich, oraz o- 
derwaniem, politycznym 
Niemiec, Zagłębia Saary, 


i gospodarczym od 


wraz z wieloma wioskami, folwarkami i 
pobliskimi dworami. Rewolucja zmiotła 
z powierzchni ziemi Białozierskich. Już 
od dawna w pałacyku byłych magnatów 
mieściłą się szkoła oraz dom kultury na 
użytek okolicznych chłopów. Tylko nie- 
którzy, nieliczni już starcy pamiętali jesz 
czę ostatniego władcę marmurowego pa- 
łacyki — dumnego księcia Białozierskie- 
go, który bardzo rzadko przyjeżdżał do 
swych posiadłości na polowanie. Gdy 
przyszła wojna, front zbliżył sie do lasów 
otaczajacych empitową bajke wyrzeźbio- 
ną w marmurze. Dziś w pałacyku nie by- 
ło już ani szkoły, ani domu kultury, ani 
biblioteki, ani czytelni. Nie słychać było 
wesołych głosów dziatwy szkolnej, nie 
widać było również śpieszących do biblio 
teki lub czytelni po, książki i gazety oko- 
licznych wieśniaków, W pałacyku znale- 
źli sobie schronienie ludzie, o jle móżna 
było zaryzykować ten sposób określeń 
do stworzeń, które powyrzucały księżki, 
pisma. zdemolowały szkołę i seriami cel- 
nych strzałów pozabijały dzieci oraz 
tych, co przychodzili tu po wiedzę i od- 
póczynek. Usadowili sie tu Niemcy, a ra- 
czei pewna komórka niemiecka, ó' której 
nie koniecznie wiedzieli wszyscy ofice- 
rowie i żołnierze armij niemieckiej, 
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Dziś: Grzegorza B. 


Telsiony 
10—Straż Pożarna. 
12—Pow. Komenda MO, 
51—Miejski Post. MO. 
91—Starostwo Powiatowe. 
50—Szpitał Powiatowy. 
11—P. U. B, P. 
35—PPR. 


CZYTAJCIE 


„GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" s, 


Przeciwnicy oddania ziemi obszarni- 
czej chłopom zwykli z dawien dawna po- 
sługiwać się arguimentem — nierento- 
wności małych gospodarstw, Gładkie sło 
wa płynęły z ich ust; wielkie majątki — 
to postęp — traktor, siewnik, młockarka 
i żniwiarka. Rozdział ziemi — to wstecz 
nictwo: łopata, motyka i pług ręczny. 

Doświadczenie wielu krajów wykaza- 
ło jednak, że istnieje postęp poza rama- 
mi obszarniczego majątku, Więcej na- 
wet: że dopiero po złamaniu tych ram 
postęp nabiera pełnego rozmachy i staje 
się udziałem całej masy chłopskiej, a nie 


Gdy młoda demokracja polską rozp 
częła swój żywot od złamania uświęco- 
nego przez wieki bezprawia, przeprowa- 
dzając reformę rolną, reakcja nuszcza- 
jąc jedną ręką zatrutą strzałę plotki o 
„kołchozach*, drugą ręką manipulowała 
zdradziecko; a jakże „mądrze“ brzmią- 
cym argumentem nierentowności. 

Gospodarka rolna demokracji ludowei 
wykazała, że w naszym polskim modelu 
istnieje taka droga, która zapewni naj- 
drobniejszemu nawet gospodarstwi no- 
woczesność į postęp techniczny. 

Ta droga rozwoju i kultury wiedzie 


jak dotąd, cienkiej warstwy uprzywilejo |przez Ośrodki Maszyn Rolniczych, utwo 


wanych, 


rzone przy gminnych spółdzielniach Sa- 
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Rozbudowa placówek pocztowych 


na terenie województwa łódzkiego 


Racjonalna dostawa poczty na wieś 

t bardzo ważnym zagadnieniem nie 
ylko gospodarczym, lecz i kulturalnym. 
gwłaszcza, że wieś staje się obecnie co- 
raz większym konsumentem książki i 
gazety. 

Należyta obsługa pocztowa wsi -pozo- 
stawia dziś jeszcze wiele do życzenia ze, 
względu na słabą sieć agencji, czyli po- 
średnictw, nie obejmującą bardziej odda 
lonych od szlaków kolejowych skupisk 
iudzkich, 

Jeśli chodzi o województwo łódzkie. 
sprawa ta przedstawia się nieco lepiej. 
aniżeli w innych. W r, 1939 wojewódz- 
two łódzkie posiadało 220 placówek po- 
cztowych, Do pażdziernika br, ilość ta 
wzrosłą do 233, po otwąrciu agencji w 
miejscowościach: Rodosłów pow. Wie- 
luń, Zawoda pów, Brzeziny, Kraszków 
t Janków pow, Opoczno, Nieśnin, Ruski 
Bród, Kazanów i Dęba pów. Konecki. 
Strzelce — Małe, Kodrąb i Śtobiecko — 
Miejskie pow. Radomsko, Królowa- 
Wola i Glinnik pow. Rawa Mazowiecka. 

W najbliższej przyszłości otwarte zo- 
elaną nowe agencje w miejscowościach: 
Nowosolna, pow. Łódź, Legota-Wielka. 
Dąbrowa Zielona į Zamość pow. Radom 
sko, Jeruzal k, Skierniewic i Maków 
row. Skierniewice, Klwów, Bukowiec. 
Sradkowice, pow. Opoczno, Oporów. 
Chodów, Śleszyn, Grzybów, Orątki;: No- 
we Jankowice, Czerwonka, Kaleń-Mała. 
Rdutów, Woły i Siemienice pow. Kutno. 

Do końca bieżącego roku będze uru- 
chotmionych od 50 do 60 pośrednictw. 

Rozszerzenie sieci placówek  poczto- 
wych, zainicjowane przez ministra poczt 
i telegrafów dr, Putka spotkało się z wy 
datnym poparciem wojewody łódzkiego 
— ob. Szymanka, dzięki czemu organi- 


T 
Nowy upust na Nerze 


Prace regulacyjne rzeki Ner, której wody 
posiadają bardzo bogate składniki odżywcze 
dla roślin i przyczyniają się do użyźniania łąk, 
posuwają się naprzód. 

W majątku państwowym Charbice Górne w 
pow.łódzkim oddano do użytku ludności no- 
wy, świeżo wykończony upust na Nerze, dzię- 
ki czemu można będzie racjonalnie nawadniać 
okoliczne tereny i przeprowadzać meliorację. 

W pracach regulacyjnych Neru biorą udział 
obok czynników wojewódzkich, powiatowych 
i spółek wodnych, również i państwowe mająt- 
ki rolne, co niewątpliwie przyśpieszy przepro- 
wadzenie niezbędnych robót. 


— — - -— 


Kronika teatralna 


Z okazji 30 rocznicy Rewolucji Listopa- 
lawej Gdański Zespół Artystów wystawił w 

żyserii Malwiny Szczepkowskiej 2 sztuki .pi- 
sarzy rosyjskich: komedie Czechowa „Oświad 
czyny” oraz komedię Kriwoszewa „5<romne 
mieszkanko”, W drugiej części wieczoru gru- 
pa śpiewaków zespołu wykonała arie i pieśni 
kompozytorów radzieckich, 


zacja agencji 
przód. 

Placówki uruchamia się przede wszy- 
stkim w mejscowościach, przez które 
przebegają szlaki pocztowe, lub do któ- 
rych dociera listonosz wiejski. W pazo- 
stałych kierownictwo pośrednictw powie 
rza się nauczycielom, spółdzielniom i or- 
ganizacjom, które, za odpowiednim wy- 
nagródzeniem ze strony poczty, zobo- 
wiążą się da przewożenia własnymi 
środkami korespondencji z najbliższego 
oddziału pocztowego. 

Paśrednictwa pocztowe będą współ- 


posuwa się szybko na- 


działały z listonoszami wieiskimi, dostar 
czającymi im przesyłki pocztowe, dzięki 
czemu zostanie usprawnione dorrczanie 
poczty w miejscowo*ciach, do których 
obecnie nie dochodzi listonosz wiejski. 
Również do abowizzków Fatomosza wiej 
kiego będzie należało zabiejranie z po- 
średnictw poczty, oraz sprzedaż znacz- 
ków pocztowych, | 

Spodziewać się należy, że obsługa po 
cztowa wsi wskutek zwiększenia niacó- 
wek stanie sié" coraz sprawniejsza, do- 
cierając z gazetą i wiadomościami ze 
świata do najdalszych nawet osiedli. 


Miasteczko szkolne w Kielcach 


Piękna inicatywa - warta naśladowania 


Wojewoda kielecki mjr, Wislicz wysta 
pil z piękną inicjatywą utworzenia w 
Kielcach nowej dzielnicy parkowej i wy- 
budowania w niej ośrodka szkolnictwa 
zawodowego. Przewidziane jest założe- 
nie małego miasteczka szkolnego, w kto 
rym wybudowane będą budynki szkolne. 
internaty dla uczniów j budynki mieszkał 
ne dla nauczycieli, boiska ete. Cała dziel- 
nica zostanie zadrzewiona, Przystąpio- 
no już do prac wstępnych, W porozumie 
niu z prezydentem miasta ob, Zwolskim. 
na cel powyższy wyznaczono odpowied- 
nie tereny, Plany uzgodnione z Dyrekcja 
Planowania powierzone zostaną zespoło 
wi miejscowych architektów. 

Na terenie Kielce znajduje się znaczna 
liczba szkół zawodowych, mieszczących 
się w nieodpowiednich budynkach. Są to 


Hufeów Budowlanych, Publiczna średnia 
Szkoła Zawodowa. Licea Miarnicze, Mel 
joracyjne, Chemiczne. Woj. Szkoła Rze- 
miosł, Wąj Szkoła Muzyczna; Państw. 
Liceum Przemysłu Odzieżowegą, Szkoła 
Pielęgniarek i Położnych itd, Części tych 
szkół przyznano już kredyty inwestycyj- 
ne. Przewidziana jest na pierwszym pla- 
nie budowa Ośrodka Szkolnego Hufców 
Budowlanych, Państw, Szkoły Zawodo- 
wej Żeńskiej, Szkoły Pielęgniarek j Szka 
ły Muzycznej Roboty wstępne rozpocz- 
ną się jeszcze tej zimy, W pracach wez- 
mą udział „Hufce Budowlane“ oraz or- 
ganizacja młodzieżowa Świt”, które 
już zdały pierwszy egzamin ze swojej 
sprawności przy licznych pracach budo- 
wlanych na terenie woj, kieleckiego, 
Powołano do życia Komitet Budowy 


szkoły zawodowe żeńskie o typie gimna | Ośrodka Szkolnego z wicewojewoda inż. 
zjalnym i licealnym, Ośrodek Szkolenia | Moskwą na czele 


Przetwory owocowo - warzywne i wina 


produkujemy już nawet na eksport 


Wykorzystując duży tegoroczny uro- 
dzaj na owoce Centralny Zarzad Prze“ 
mysłu Konserwowego rozszerzył wydat 
nie produkcję przetworów owocowo- 
warzywnych. Produkuje się obecnie: wi- 
na owocowe, płyny owocowe, dże- 
my i t.p, marmolady wielu gatunków. 
grzyby suszone i marvnowane, suszone 
jarzyny i konserwy warzywne oraz sy- 
rop buraczany, 

Przemysł Konsstwowy rozpoczął pro- 
dukcję na niewielka skale w 1946 r.. obec 
nie zaś czynnych jest 31 zakładów, za- 
trudniajacych 2.898 robotników, w tym 
1612 kobiet. W ciągu pierwszych 
trzech kwartałów bież. roku Zakłady 
Przemysłu Konserwowego wytworzyły 
11.100 kg. przetworów owocowo-wa- 
rzywnych wartości 886 mil. złotych, 


zapotrzebowanie na surowce bezpośred 
nio u plantatorów, w spółdzielniach, badź 
też w koncesjonowanych firmach pry- 
watnych, Ceny nzbvwcze regulowane sa 
przepisami lub ustalone przez giełdy to- 
warowe. 

Na rynek wewnętrzny przetwory Prze 
mysłu Konserwowągó rozmnwadzana sa 
przez 7 oddziałów Centrali Handlowej 
Przemysłu Konserwowego, która posia: 
da również właśne hurtownie i sklepy da 
taliczne. Ponadto jesi 
cały detaliczny aparat spółdzielczy i pry- 
watny. Obroty Centrali w pierwszym 
kwartale bież, roku wyniosły około I 
miliarda złotych. 

Dość poważna już produkcja prze 
tworów owacowo-warzywnych stwarza 


wykaz ysty warny 


Droga postępu wsi 


mopomocy Chłopskiej. Nie istnieją one 
wprawdzie dawno, lecz już zdołały dopo 
móc wielu gospodarstwam w orce, zasle 
wach i omłotach, W nich rolnicy wypoży 
czać mogą maszyny, których by nigdy 
nie byli w stanie kunmić. odyż koszta ich 
idą w setki, tysięcy złotych, 

Ilość ośrodków jest jeszcze znikoma 
w porównaniu ze stanem liczebnym, jaki 
powinny osiągnąć; zbyt skromne są też 
jeszcze ich fundusze, by mogły one za- 
patrzyć się we wszystkie niezbedne ma- 
szyny, popełnionych też zostało szereg 
błędów, których możną było uniknąć 
przy większej czujności, 

Obecnie wstępujemy w okres reorgani 
zacji i nowego rozwoju Ośrodków Ma- 
szyn Rolniczych. Pierwszym Ważnym 
krokiem, dokonanym w tym kierunku. 
jest nowy regulamin Ośrodków Maszyn 
Rolniczych. Gminnvch Snółdzie!ni Samo- 
pomocy Chłonskiej, wydany przez Za- 
rząd Główny ZSCH. 

Regulamin określa dokładnie zakres 
działania Ośrodków Należy da nich wy* 
pożyczanie (za niewielka opłat?) msswn 
i narzędzi rolniczych, nie post» Tajacym 
ich rolnikom jak też przeprowadzenie re- 
paracji, odpowiednie przechowanie i pie- 
lęwnowaniu maszyn Osobny rozdział dzia 
łalności OMR stanowi organizowanie in- 
struktażu i urzadzenie pokazów nraktycz 
nych. jak obchodzić sie z meszvnami. 
Braki na tym odcinku byłv już nie raz 
=nwodem uszkodzenia maszyn 

Regulamin podaje szcześółowe wy- 
tyczne obchodzenia się z każdym rodza- 
jem maszvn, jak cisgon'ki. siewniki, żni- 
włarki; młocarki, oczyszczalnie itp., jak 
również tabele zużycia materiałów ped- 
nych i smarów, Zawiera on także instruk 
cje odnośnie megazynów dla poszczegól 
nych rodzajów maszyn. Do bardzo waż- 
nych wytycznych należy system oblicza- 
Nig opłat za usługi, po wliczeniu w nie 
kosztów amortyzacji, napraw, napędu. 
administracji itd. d 

Oprócz instrukcji, dotyczących admi- 
nistracyjnej i technicznej strony funkela 
nowania Ośrodków, regulamin wyrzzuje 
troskę a najmniej zamożne warstwy wsi 
Pierwszeństwo w korzystąniw z” usiup 
mają więc: parcelanci, osadnicy i mała 
rolni. Za przestrzeganie lego pierwszeń- 
stwa odpowiedzialny jest — jak i za ca- 
łą działalność Ośrodka — jego kierow- 
nik. Jasne sformułowanie tej zasady t- 
niemo*""ią konszachty i system prote! 
cyjny. Wysoce pożytecznym też iest pa- 
ragraf œ nieużytkowaniu ciagników do 
celów transportowych; podczas gdy ro- 
bota w polu czeka (wypadki te były dość 
częste ze wzgledu na dochodowaść wy- 
najmowanią traktorów, jako środka 
transportowego). s 

W regulaminie też podane są wzory 
formularzy, odpowiednich dla wszystkich 
możliwych potrzeb Ośrodków, 

Regulamin nakazuje wybór na kierow = 
nika jednostki uspołecznianej, 0 wyso- 
kich kwalifikacjach fachowych. Wyszko- 
lenie fachowe wymagane jest też od pra 
cowników Ośrodka, Pawiatowemu Za- 
rządowi S, CH, zalecana jest kontrola 
i hadzór nad pracą OMR. 

Rzeczą aktywu demokratvcznych par- 
tii politycznych i r 
nych. działających na wsi, jest dopilnowa 
nie, by te możliwości, które daje regula- 
min zostały w pełni wvzvskane Ry kie- 
rownikami Ośrodków byli ludzie znaj4- 
cy życie wsi j z nią związani, ludzie ak- 
tywni pełni inicjatywy, oddani sprawie 
Palski Ludowej, którzy potrafią ronro- 
wadzić wieś po drodze postępy i k**""ry, 


organizacii srałecz 
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Sł i 
iuszna myśl 
Poradnia przy Wojew. Szkole Zw. Zaw. 

Jak się dowiadujemy, Wydział Kultu- 
ralno-Oświatowy' przy OKZZ projektuje 
założenie przy Wojewódzkiej Szkole 
Związków Zawodowych poradni, która 
byłaby czynna w oznaczonych dniach i 
godzinach j dawała odpowiedzi ustne 
l pisemne na zapytania Rad Zakłado- 
wych, Zarządów Oddziałów Związków 
en Poach, aktywistów związkowych 
itd. 

Zapytania i odpowiedzi, jakie znalazły 
by się w poradni, mogłyby służyć jako 
materiał do wydawania wzorowej gazet- 
ki lub poradnika. 

Warto podkreślić, że analogiczną po- 
rądnię dla spraw świetlicowych prowa- 
ti już na terenie naszego miasta TUR. 


„Tydzień Akademika“ 


W związku z „Tygodniem Akademika", 
trwającym od 16 do 22 bm, w dniu WCZOTa je 
szym przed gmachem Uniwersytetu przy ul. 
Narutowicza 68 zorganizował się niezwykły 
pochód studentów, który o godz. 12 przema- 
szerował ulicami: Narutowicza, Szterlinga, No- 
wotki i Piotrkowską do nl. Stalina. 

Barwny pochód akademików 9-ciu wyższych 
łódzkich uczelni otworzyła grupa studentów 
U. Ł. w średniowiecznych sirojach, przybrana 
w gęsie pióra — godło Uniwersytetu : masze* 
rująca.. „gęsiego”, 

Wydziały lekarskie, uzbrojone w strzykaw- 
ki gigantycznych rozmiarów i w białych, lekar- 
skich kitlach, plastycy uzbrojeni w olbrzymie 
palety i przybory malarskie, słuchacze WSGW 
na koniach i wołach, z osłem reklamu jącym 
wartości odżywcze i.. wysokie ceny jarzyn 
maszerowali ulicami miasta. 

Protektorat nad uroczystościami „Tygodnia 
Akademika” objął oddział łódzki Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych, którego 
zadaniem jest niesienie pomocy materialnej 
niezamożnej młodzieży, słudiującej na wyż- 
szych uczelniach łódzkich. ` 

Tydzień Akademika”, którego otwarcia by- 
liśmy świadkami w dniu wczorajszym, ma na 
celu jak najsilniejsze powiązanie młodzieży a- 
kademickiej ze społeczeństwem i spopilary- 
zowanie akcji pomocy, 

Prócz humorystycznego pochodu w dniu: 16 
hm. odbyła się w Łodzi akademia w auli Uni- 
warsytety przy ul. Narutowicza 68. 

W ciągu „Tygodnia* przewidziany jest cały 
szereg zabaw, koncertów i bal reprezentacyjny 
w salach konserwatorium w dniu 22 bm. m 

(Dz.) 


Badanie krwi w P. €. K: 
` po cenach ulgowych 


Polski Czerwony Krzyż — Okręg Łódzki — 
zawiadamia, że Centralny Instytut Przetaczania 
i Konserwowania Krwi w Łodzi przy ulicy AT- 
mii Ludowej Nr 26 (dawniej P. O. W.) wyko- 
nuje po cenach ulgowych wszelkie badania: 
chemiczne, hematologiczne i serologiczne krwi. 

A więc: badania krwi na odczyn Wasser- 
mana, na odczyn Biernackiego (opadanie krwi- 
nek), określanie grup krwi, badanie krwi na 
cukier, mocznik itp. 


Chieh Dra Wandera 
z piekarni PSS 


Od kilku dni piekarnia mechaniczna PSS 
przy ul. Dowborczyków przystąpiła do prób- 
nych wypieków tak zwanego chleba „doktora 
Wandera”, mającego w swoim czasie znączny 
popyt i odznaczającego się specjalnymi właści 
wościami oraz smakiem w spożyciu. 

O ile próby okażą dobre wynixi oraz g ile 
dostawa odpowiednio spreparowanej mąki do- 
pisze, piekarnia PSS przy ul. Dowborczyków 
przystąpi do wypieku tego chleba w ilościach 
mogących zaspokoić potrzeby łódzkiego rynku 


Uruchomienie V Zakładu Kapielowego 
Po gruntownej przebudowie i odnowieniu 
został uruchomiony V Miejski Zakład Kąpie- 
lowy przy ul. Sienkiewicza Nr. 95. Zakład ten 
został przyłączony do miejskiej sieci wodocią- 
gowej. Posiada 15 wanien i salę natryskowa, 
Jest czynny w godzinach'od 8 rano dò godziny 
20 wieczór, 


Pomidory w proszka 


W Nowej Soli, w fabryce proszku mlecz, 
nego przystąpiono do przystosowania urządzeń 
do fabrykacji proszku pomidorowego. Extrakt 
pomidorowy w proszku jest zupełnie nową 
na naszym gruncie formą konserwowania po- 
midorów. Do produkcji tego artykułu fa- 
bryka przystąpi jesienią przyszłego roku to 
jest z momentem ukazania się surowca pomi- 
dorów. Przewiduje się, że produkcja tej fa- 
bryki będzie w głównej mierze artykułem ex- 
portowym. 


OGŁANTATCIE SIE 


w „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 
naipopularniejszym dzienniku w województwie 


Ze sportu 


0 krok od zwyc 


Nr 3i 


estwa 


R.T.S. Widzew remisuje z warszawską Legią 2:2 


Wczoraj Widzew -miał wielką szansę, aby 
wzmocnić znacznie swą pozycję w kończących 
się walsach 0 wejście do Klasy Państwowej. 
Niestety, tej szansy nie wykorzystał stuprocen- 
towo. Mecz z warszawską Legią łodzianie za- 
kończyli remisem 2:2 i zdobyli tylko jeden 
punkt. 

Zainteresowanie wczorajszym meczem Legii 
z Widzewem było duże. Z Warszawy przyje- 
chał niemal cały PUWF I PW, na stadionie 
ŁKS-u zaparkowane były autokary z Piotrko- 
wa i Tomaszowa. Fatalna, typowo listopadowa 
pogoda nie pozostała jednak bez wpływu na 
mecz. Pomimo dużej stawki o jaką rozgrywała 
się spotkanie na stadionie ŁKS-u zebrało się 
tyłko ponad pięć tysięcy widzów. Boiska było 
złe. Śliskie i miejscami błotniste. . 

Obydwie drużyny wystąpiły w swych naj- 
silniejszych składach, a więc: 

Legia — Skromny (Czyżewski), Wachsman, 
Serafin, Waśko, Szczurek, Szaflarski, Mordar* 
ski, Górski, Oprych, Cygański i Nawrocki. 

Widzew — Holisz, Wachnik, Reszka, No- 
wak, Stempel, Hanysz, Lange, Fornalczyk, Ci- 
chocki, Gbyl i Marciniak. 

Przez cały czas gry przewagę w polu po- 
siadali goście. Warózawiacy byli bezwzględnie 


Coś się psuje w boksie łódzkim 


lepsi technicznie od gospodarzy, a przewagę tę 
wykazali zwłaszcza po przerwie. Legia grała 
jednak z pechem i niewiele brakowała, aby ze- 
szła z boiska pokonana. 

Do przerwy wynik brzmiał 2:1 aa korzyść 
widzewiaków. Po przerwie, jakkolwiek goście 
mocno przyciskali, to jednak do 23 minuty wy- 
niku nie potrafili zmienić. Nawet rzut karny 
podyktowany w 21 minucie nie przyniósł 93- 
ścłom wyrównania, gdyż anemiczny strzał O- 
prycha Holisz zdołał obronić. W 23 minusie 
padła dopiero wyrównująca bramka i od tej 
chwili właściwie nic już nie działo się ciska- 
wego. Widzewiacy jakoś dziwnie oklapli, jak- 
by oddali ostatni dech i nie wierzyli w możli- 
wość strzelenia zwycięskiej bramki, Spotadycz 
ne próby natrafiały na brutalny opór gości, któ 
rzy nie grzeszyli grą fair i często zachowywali 
się na boisku nie jak sportowcy. 

Spotkało ich za to ze strony publiczności 
niezbyt przyjemne przyjęcie Symfonią gw:- 
zdów powiększyli jeszcze goście prowokazyj- 
nym zachowaniem się wobec widowni, której 
amimusz wzrósł do takich granic, że milicja 
konna musiała zadać swym rumakom i sobie 
nie mało trudu, aby zapobiec gorszącym zaj- 
ściom po meczu. 


Miecz Concordia—Tecza 


przy pustej widowni 


Grożne chmury zawisły nad boksem łódzkim. 
Po zeszłorocznym, udanym sezonie, kiedy Łódź 
zdobyła przodujące stanowisko w tej dziedzi- 
nie sportu zdawałoby się, że ten sezon jeszcze 
bardziej utrwali jej pozycję” Tymczasem per- 
spektywy nie wskazują na to. Obniżył się po- 
poziom, a co gorsze; powstała nieufność po- 
między widownią a kompletem sędziów ŁOZB. 
Skutki tego nie dają na siebie długo czekać. 
z dnia na dzień maleje liczba tych, którzy 
chcą brać na sisbie ten odpowiedzialny obo- 
wiązek, a do Wydziału Spraw Sędziowskich 
wpływa coraz więcej zwracanych legitymacji. 
Po niextórych żalu może nie będzie, ale wśród 
nica mogą się znaleźć i tacy, których zawsze 
chętnie widzianoby przy stolikach, Co będzie 
z boksem łódzkim, gdy odejdą wszyscy? 

"Warto sią nad tym poważnie zastanowić i 
bezzwłocznie coś zaradzić. 

Te smutne refleksje nasunęły nam się na 
meczu o drużynowe mistrzostwo Łodzi pomię- 


dzy Concordią (Piotrków) a Tęczj. Jeszeze mo 
że kilka miesięcy temu mała salą Tęczy nie 
mogłaby z pewnością pomieścić wszystkich 
chętnych oglądania tego spotkania. W sobotę 
świeciła pustkami. Niemały kłopot też był z 
obsadą sędziowską. Punktować nie bardzo było 
komu... 

Sobotnie spotkanie Tęczy z Concordią nie 
miało już wpływu na mistrzostwa. Wicemi- 
strzem Łodzi została już definitywnie Tęcza, 
lecz mecz był ciekawy i obfitował w kilka nie- 
spodzianek. Do takich niespodzianek należy 
zaliczyć doskonałą postawę Adamusa (Concor- 
dia) w walce z Bednarkiem „Jurka (Tęcza) w 
walce z Brżóską i przegraną Skrobirandy (Tę- 
cza) przez k. o. z Kałużnym, 

Poza tym miłą niespodziankę sprawa Can- 
cordia in corpore. Jest to drużyna młoda, am- 
bitna i dysponująca świelnym materiałem na 
wartościowych pięściarzy. 


Na $icedieomie W. P. w Warszawie 


L. K.S. bije Polonię 5:3 (2:1) 


Bramki zdobywają: Sidor, Janeczek i Łacz 


Na stadionie WP w Warszawie rozegrany 
został wczoraj towarzyski mecz piłki nożnej 
między stołeczną „Polonią"” a ŁKS-em z Łodzi. 

„Polonia" wystąpiła do tego spotkania w 
odmiodzonym składzie bez zawieszonego 
Szczepaniaka oraz Świcarza i Froncza, na miej 
scu których grali Siemiątkowski i Przygoda. 
Dwaj ostatni zawodnicy nie wywiązali się ze 
swego zadania, szczególnie grający na środku 
napadu Siemiątkowski był najsłabszy na bo- 
isku, Drużyna „Polonii” zagrała to spotkanie 
bardzo słabo. Najlepiej z drużyny miejscowej 
wypadł środkowy pomocnik Wiśniewski, któ- 
ry pełnił funkcje trzeciego obrońcy. Dzięki 
swej ofiarnej grze wyjaśnił on szereg niebez- 
piecznych sytuacji pod własną bramką. Po 
przerwie gospodarze poczynili pewne zmlany 
w składzie, lecz nie poprawiło to sytuacji. 

ŁKS jako całość był o wiele lepszy od „Po- 
lonii", to też zwycięstwo słusznie mu się nale- 


© mistrzostwo kl. A 


żało. Najlepiej wypadł atak, w którym wyró- 
żnił się przede wszystkim  prawoskrzydłowy 
Hogendorf. Poza nim wyróżnili się Łącz, Jane- 
czek i Baran. Atak ŁKSu przewyższał tę li- 
nię przeciwnika przynajmniej o klasę. - 

Słabsze były natomiast formacje defensy- 
wne, w których istniały poważne luki, z po- 
mocników najlepszym był Czyżewski, w 5bro- 
nie Włodarczyk często interweniowął skutecz- 
nie, tworząc dobraną parę z Łuciem, Bramkarz 
Szczurzyński, choć zawinił jedną bramkę, grał 
bardzo ofiarnie. 

W sumie zespół łódzki przewyższał prze- 
ciwnika zarówno szybkością jak i dokładno- 
ścią podań oraz dyspozycją strzałową. Mecz 
upływał przy przewadze łodzian i za wyjątkiem 
pierwszych 15 minut po przerwie, kiedy „,Po- 
lonii" udało się kilka akcji był mało ciekawy, 
gdyż gra prowadzona była. dość chaotycznie. 

Zwycięzcy zdobyli bramki przez Sidora i Ja- 


Zjednoczone zwycięża Z.Z.K. 2:1 


Na boisku KP Zjednoczonych odbył się 
wczoraj mecz piłkarski o mistrzostwo kl A. 
ŁOZPN pomiędzy gospodarzami a ZZK, 

Zwycięstwo 2:1 (1:0) odniosio Zjednoczo- 
ne. Gospodarze zwłaszcza po przerwie zagrali 
bardzo ambitnie. Wyróżnili się w pomocy: Ur- 
ban i Kaliniak. W ataku — Piekarski, 

Bramki dla zwycięzców zdobył Urban i2), 
dla kolejarzy Koczewski. 

16:0 i 6:10 PIĘŚCIARZY ŁKS-u zOddK 

W niedzielę pięściarze ŁKS walczyli w ra- 
mach drużynowych mistrzostw Łodzi na dwóch 
frontach ze Zjednoczonymi i „IKAPE” 

Do meczu ze Zjednoczonymi nie doszło 


PREMIERA 
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wskutek zdekompletowania tej drużyny i zwy- 
cięstwo 16:0 ano ŁKS-owi. 

Z „IKAPE” ŁKS przegrał w rezerwowym 
składzie 6:10. Wyniki walk były następujące: 

W wadze muszej Różycki fŁKS) zwycię- 
żył Tomczyńskiego (fkape), w koguciej Salia- 
ski (Ikape) zdobył punkty w. o. w piórkowej 
Zawadzki (ŁKS) pokonał Nowackiego, w lek- 
kiej Sobczak (lkape) zwyciężył przez technicz- 
ne k., o. Urbaniaka w Mi-cim starciu, w pół- 
średniej Rącz (Tkape) znokautował w I-gim 
starciu Cygana, w średniej Wieczorek (ŁKS) 


zdobył punkty w. o, w półciężkiej Kubat (ika- 
pe) pokonał Markiewicza i w ciężkiej K=mpa 
(Ikape) zdobył punkty w. o. 
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Przejdźmy jedńak do meczu. Początek gry 
nie zapowiadał się dla łodzian różowo, Gościa 


wądzili już 1:0 ze strzału Oprycha, Gra łodzian 
nie zapowiada wyrównania. Wszelkie pociąg- 
nięcia linii ataku nie mają wykończenia i swą 
się bardzo szybko. Goście dominują w polu. 
W 23 minucie Gbylowi wychodzi główka. Pit- 
ka siedzi w siatce, a trybitnę ogarnia szał ra- 
dości, Widzew wyrównał. Wynik brzmi i;1. 
~ Z chwilą gdy padło wyrównanie, gospoda- 
rze jakby otrząsnęli się z przewagi gości. W 
26 minucie nowa radość, Szybki przebój Ci- 
chockiego i łodzianie prowadzą 2:1. Trybuna 
dopinguje teraz głóśno swych uhibieńców; 
„Widzew, tempo!” 

Łodzianie zagrzani do wysiłku stwarzają 
szereg groźnych sytuacji pod bramką Legii dzię 
ki swym szybkim, niespodziewanym wypadom, 
ale niestety, lepsi technicznie warszawiacy po- 
trafią im się przeciwstawić. Przed samą przer- 
wą Reszka zderza się z jednym ze swych ko- 
legów i schodzi kulejąc z boiska, ale jeszcze 
przed gwizdkiem sędziego wraca i gra do przer 
wy. 

Po przerwie pierwsze minuty znów należą 
do Legii. Wojskowych jednak mrześladuje 
pech. Nie wykorzystują między innymi rzutu” 
wolnego za rękę obrońcy gospodarzy, a rzut 
rożny przestrzeiwują z 1 metra. Widzew jak- 
by opadł z sił. Gra toczy się na polu gospo- 
darzy. Dopiero w 15 minucie przechodzą oni 
dö przeciwna!-rcią, ale ze strony gości spo- 
tyka ich coraz ostrzejsza gra, która chwilami 
staje się grą na kości, W 21 minucie hramką 
Wyrównująca wisiała na włosku, ale jak już 
wspominaliśmy wyżej, karnego obronił Holisz, 
Zachęciło to widzewiaków da boju. Błyskawicz 
nie przechodzą do alaku, prowadząc piikę pod 
bramkę gości prawą stroną, ale brutalna na- 
łarcie obrony likwiduje akcję niemal w ostai- 
niej cawik 

W 23 minucie Legia wyrównała. Pomogli im 
nieco w tym obrońcy Widzewa. Do pustej 
bramki (Holisz wybiegł) strzelił nieshsiawiony 
Opiych i ustalił wynik meczu 2:2, Dalsze mi- 
nitty nie przynoszą już nic ciekawego. W groź 
niejszych chwilach goście ratują się rozbija- 
niem gospodarzy ia wybijanim piłki na auty 
lih w... publiczność, 

Mecz sędziował (wbrew temu co utrzymy- 
wali niektórzy z kierownictwa qości) zupelnie 
bęzstronnie p. Dabert z Poznania. Nie wyglą- 


dalo w każdym bądź razie na te, aby był. 
przekupiony (!) 
(Kr) 


neczka — po 2; oraz przez Łącza — 1, Strzel- 
cami dla „Polonii” byli Siemiątkowski (z tzu- 
tu karnego), Brzozowski i Wołosz. 

Zawody prowadził dobrze sędzia Ziętek, Ze 
względu ną niesprzyjającą pogodę widzów ok, 
4 tysiące. 


Spori w ZSRR 


Mistrz Moskwy w pechi 


echu kulą W. Tù- 
liewicz uzyskał w tym sezonie wynik 14 met- 
rów 74 em. 
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Ruch — Lechia 4:1 


W Wielkich Hajdukach o wejście do Klasy 
Państwowej spotkał się wczoraj Roch z Lechią 
(Gdańsk). Zwycięstwo 4:i odniósł Ruch. 


- 


Wisła — A. K. $. 3:0 


Wczoraj w Krakowie odbył się mecz finalo- 
wy o mistrzostwa Polski pomiędzy Wisłą — 
(Kraków), a AKS (Chorzów). Jax-było do prze- 


"widzenia zwycięstwo nad astabipnymi Śląza- 


CUl yana slpevrzu 3:0. 


1irze w 


